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Izba poselska załatwiła dotąd siedm 
pierwszych tytułów etatu ministerstwa spraw 
wewnętrznych. D nia  25. bm. rozpoczęła się 
dyskusya nad ty t . : „budowle wodne".

W  kołach poselskich utrzymuje się 
pogłoska, iż delegacye wspólne zwołane 
zostaną na dzień o. czerwca.

Na konferencyach ministrów austrya- 
ckich i węgierskich, które się dzisiaj roz 
poczną, obok załatwienia spraw wspólnych, 
toczyć się będą dalsze rokowania w sp ra 
wie uregulowania waluty. Co do tej sprawy 
wzmogły się w ostatnim czasie trudności 
wskutek objawów na targu s reb ra ;  ceny 
srebra poszły w górę, a obliczenia stosunku 
do cen złota okazują się chwiejnymi.

Kom itet wystawy rolniczo leśnej za
prosił miejscowe redakcye i zagranicznych 
korespondentów  na niedzielę do zwiedzenia 
p a r tu  i budowli wystawowych, które są 
już na ukończeniu. T a  wystawa i związkowy 
zjazd śpiewacki, w którym  weźmie udział
13.000 śpiewaków, zapew niają  Wiedniowi 
ożywiony sezon letni.

Prezydent Smolka udaje się w lecie 
do  Z akopanego  na dłuszy wypoczynek.

Rząd węgierski przygotowuje dalsze 
obniżenia cen jazdy kolejami, zwłaszcza w 
tym kierunku, z.eby ruch osób, udających 
śię na wypoczynek letni, skierować z Alp 
w K arpaty .

W iadom ość berlińskiej Reichscorreepon- 
dtmz, że Cesarz Franciszek Józef p rzybę
dzie w początku maja do Berlina, nie znaj 
duje potwierdzenia  » tutcj.-rr.j-ch oferacil 
poinformowanych.

Z różnych stron Niemiec donoszą o 
szerzeniu się zabiegów party kularystycz- 
nych, dążących do wybawienia Niemiec z 
pod przewagi Prus i nadania  więcej snmo- 
istoości w Związku niemieckim poszczegól 
nym państwom. Dążności podobne  wzra 
stac mają szczególnie w Bawaryi i W ir
tembergii. „Że dążności takie wynurzają 
się znów na powierzchnię z głębi, w której 
się do tąd  ukrywały, mówi monachijska Allg  
Ztg., stanowi jednę z charakterys tycznych  
illustracyj dla aktu usunięcia tego  męża 
stanu, który nie przestawał upominać, aby 
idea Rzeszy zjednoczonej świeciła jasno  w 
Europ ie"

Reichsanzeiger ogłasza, iż cesarz Wil

1 helm przyjął dymisyę sekretarza sianu, kontr
admirała Heusnera. Sekretarzem  stanu mi
nisterstwa marynarki został zamianowany 
kontr admirał Hollmann.

Admiralicya angielska doniosła tutaj, 
iż na manewrach wrześniowych floty nie- 
.inieckiej reprezentować będzie marynarkę 
angielską eskadra kanału La Manche, sk ła 
dająca się z 4 ok rę tów  pancernych i dwóch 
statków krążących I klasy.

Biuro Wolffa oświadcza, iż doniesienie 
dzienników o zamierzonem utworzeniu eu-1 
ropejskiego związku celnego jest tylko p ło 
dem bujnej wyobraźni. W sferach decydu
jących podobny zamiar wcale nie istnieje.

Cesarz odbył d. 24. bm. w pobliżu Kro- 
nenburga  przegląd wojsk, stojących załogą J  
w Kehl, którymi dowodził w. ksiąź ; ba- 
deński. W ieczorem  odbył się obiad u na
miestnika. T ow arzystw o śpiewackie urzą
dziło na cześć cesarza serenadę. Tysiące 
cudzoziemców i tutejszej ludności witały 
z zapałem przejeżdżającego ulicami miasta 
cesarza

Minio zakazu paryskiej prefektury po- 
licyi, przygotowują jednak  niektóre grona 
rewolucyjno-socyalistyczne manifestacye na 1 
dzień I. maja Po za nimi mają stać, jako  
podżegacze, boulanżyści, a szezególnie Boulć 
i anarchiści tego rodzaju jak Louise Michel 
i Portellier. Ostatni miał podobno o.świad 
czyć. że manifestanci zaopatrzą się w do 
sta teczną ilość naczyń z naftą, aby w razie, 
gdyby polieya zapobiedz cliciała manifesta- 
eyom, odgrodzić  się od niej morzem spie
sznie wznieconych płomieni, lem p s  wyraża 
nadzieję, że do zabiegów tych nie przyłączy 
się klasa właściwych robotników, która  wie, 
z e  p r u u .n  u - y L ir r iH - ' d a l e  i t i  w  r ę k ę  d i  
teczne środki do wyrażenia swych życzeń.

Sfery rządowe oczekują dnia 1. maja 
bez szczególnych obaw. W  pobliżu miej
scowości, gdzie przypuszczalnie odbyw aćby | 
się mogły w dniu tym zebrania uliczne, 
zwłaszcza w okolicy bursy robotniczej, u- j  
stawione zostaną oddziały wojska.

Dzienniki wieczorne donoszą, iż bez 
robocie  w Mont Luęon przybiera  większe 
rozmiary. Obecnie strejkuje 1.300 kowali.

Dzienniki donoszą, że z powodu m o
żliwych w dniu 1. maja dem onstracyj ulicz
nych, 8 pułków kawaleryi zostanie tutaj 
przeniesionych.

Izba włoska deputowanych podjęła na- 
pow rót swe prace i rozpoczęła dyskusyę
nad budżetem poczt i telegrafów Prezy

dent 1 oy zapowiedział interpelacyę Ode- j to kiedy kto za z łe?  Nigdy! Dlatego też 
scalclnego, wystosowaną do Crispiego, a nie możua wziąć za złe robotnikom, jeśli 
mianowicie: czy rząd ma zamiar przedłożyć ebeą swoje dochody pomnożyć, 
ustawy w sprawie robotniczej, odpowiada- Jeśli się rozchodzi o urzędników, D a 
jące uchwałom konferencyi berlińskiej. ticzycieli, woźnych i drobnych przemysłów-

-----------  eów, usprawiedliwia każden ich żądania,
jeśli m o n a  o robotnikach, przedstawia się
spraw a zaraz i u acz ej ; dlaczego? Urzędni

M o w a ,  ( l e p .  Dl*. K r o n a w e t t e r a  ko“  nauczycielom, i innym przysłużą prawo
1 . . wyborcze; mąjąz go robotnicy? Rucb osta

'  ( ‘ ‘ )m' tnieh na /yw am y bezprawnym i wołamy, że
podczat rozprawy budietowej nad tytułem  2 ^hca oni przemysł drobny i stau średni 

„Polieya państwowa." pzz.ygnęhić."
Mówca zarzuca dalej mieszczaństwu, że łą- 

„Straiiliśmy już wiele cz.asu nad npi- czy się ze stronnictwem reakoyjnem, zamierza 
sem naszych narodowościowych stosunków zniżyć poziom ogólnego wykształcenia i ręka w 
w Austryi, pozwólcież przeto panowie, abym rękę z feuilałami i klerykałami, przygasić ostatnią 
się na chwilę zastanowi! uad naszymi sto- iskrę wiedzy i wolności.
sunkaiąi społecznymi i nad Ktaunwiskielll, Następnie krytykuje mówca zachowanie się
jakie |/ .ąd w roku minionym w obce ty eh rządu w oliec strejków.
stOMinjićiw zajął. Nie ograniczę się jedynie „Rząd me zmienił się w niczem, nie
na Austryi, bo byłoby to smieszuem i wprost nauczył się nic i nic nie zapomniał, trzy- 
niemożiiwem. Sprawy bowiem, które we mając się oparcie na stanowisku gnębienia 
wszystkich państwach ucywilizowanych we- z zasady każdego  wolniejszego objawu w 
dle jednakich modeł i 7. równym skutkiem niższych warstwach społeczeństwa Wszel- 
się tu zwijają, nie możua omawiać z punktu kimi możliwymi, a nieraz bardzo drobni at 
zapatrywania się Da nie jednego państwa, kowymi środkami i przekraczaniem obowią* 
NajwaźDiejsz.eai ziawiskiem na polu społe- żujących ustaw i przepisów, starają  się or- 
eznem są bezrobocia objawiające się między gana rządowe zapobieaz szer/,3uiu idei so- 
ludnością robotnic ą, bezrobocia występujące ; cyalistycznvcb w mowie i piśmie, ua z.gro- 
w roli u minionym z siłą elementarną. madzeniach i w stowarzyszeniach. W ładza

S tre ,k ' ogólne są przeto sygnaturą  państwowa powinna się jednak  ogranicz.yć 
ubiegłego roku, a straszy się jnż nimi obe- tylko do zapobierzenia wybrykom i nie 
cnie przy agitacyi wyborczej. I tak wmawia wolno jej mieszać sie do walki o podwyż- 
się w małych przemysłowców, że strejki s/.enie płacy dziennej, bo jest to nietylko

bezprawiem, lecz także i ze stanowiska 
ekonomicznego błędnem.

Mvlnem j  ,-st zapatrywanie, jakoby  atrej- 
k i szkodziły drobnemu przemysłowi, o k tó 
rego powodzeoie ekonomiczne zaczęto sie

wywołuje stronnictwo socyalistyczue, w za
miarze zniszczenia klasy średniej, że każdy 
który staje w obronie robotników, ]est już 
tem samem wrogiem drobnego przemysłu.

jednak  nie sa niczem innem i»k D r _  ___  __
tylko powtórzeuiem tego, co oddawna ju z ! uopieru mmuac, o- 
praktykowały ekonomicznie daleko wyżej wyborczego. Strejk udały zmniejsza bowiem 
stojące klasy towarzyskie, miaunwicie je- tylko dywidendy akcyonaryuszów i wapo 
dnostronnem okazaniem przewagi zmierza- maga robotnika, p. Cm samem przypada w 
lącem do polepszenia chwilowego położę- udziale ogółowi ludności. Jasuem przecie i 
nia ckon imiczuego," każdemu wiadomem że podział dochodu

Mówca omawia następni*- cła uchronne, po całego społeczeństwa pomiędzy wiele osób 
datki bezpośrednie i kartele, w ykazując, że po 1 wiele gospodarstw, powiększa siłę konsum 
niadacze wielkich posiadłości ziemskich, wielcy cyjną narodu, pomnaża produkcyę i prowa- 
kapitaliści i państwo, podobnie strajkującym  10- ! dzi ku spotęgowaniu dobrobytu, wyrównując 
botnikom, stara ją  się o podwyższenie dochodów brak odpowiedoego stosunku W wysokości 
swoich i żc te  tak  zwane legalne środki daleko \ dochodów jednostek Rząd, mim 1 to, s ta )6 
większe, przynoszą zyski ja k  bierny przymus strej plzy kazd im  stejku pośrednio i bezpośrednio 
kujących. pn strouie pracodawcy a przeciw robi to 1 -

„Pojmuję, że także i inoe stany s tara ją  sowi, zaś polieya pozwala sobie nawet nad- 
się o podwiż-zeuie  swoich dochodów, jak użyć, naruszających sferę nstaw zasadniczych 
urzędnicy wszelkich kategoryi, nauczyciele, państwowych, które są nietykalnymi." 
wożui i drobni przemyslowcc. Czy miał im Mówca udowadnia to tw ierdzenie przykła-

A U R E L I O  I A H I
W  Aurelim Saffi. ty ły m  koledze Maz- 

ziniego w triumwiracie jaki stał na  czele 
rzymskiej rzeczypospolitej z r. 1849, zmar
łym onegdaj, straciły W łochy jednego z 
najszlachetniejszych i najskromniejszych mę 
Żów, jednego z małej liczby wybranych, 
którzy pozostają  zawsze wierni sobie i su o 
jej przeszłości, którzy miłują niezmiennie 
wolność i ojczyznę i k tórzy  tak ą  odzna
czają się czystością duszy i takim barteru, 
że najzacieklejsi przeciwnicy nie ważą się 
podejrzywać ich o widoki o sob is te ,  lub 
znaleźć w ich życiu jakąś ciemną plamkę. 
Polska zaś straciła w Aurelim szczerego i 
s ta łego przyjaciela, druha serdecznego, k tó 
ry na wygnaniu, jakie dzielił z nieszczęśli
wymi jej synami, ja k  też i w tryumfującej 
w końcu ojczyźnie swojej, stawał zawsze 
po stronie Polski i oświadczał otwarcie, iż 
pow inna być zwycięzką i tryumfującą.

W ielcy szermierze wolności, owi tyta- 
nowie przewrotów politycznych jakie p o 
przedziły konsty tucy jny  ustrój Europy, 
schodzą  jeden  po drugim do mogiły, a 
nam pozostaje  tylko podziwiać ich i naśla
dow ać, jeśli to m ożebnem  dla karłów do 
rów nać olbrzymom.

Aurelio  Saffi pochodził ze starożytnej 
rodziny szlacheckiej i przysługiwało mu 
prawo noszenia tytułu hrab iego , n igdy go

jednak nie używał, gdyż był republikaninem 
najczystszej p róby , w mowie i w czynie, 
na widowni publicznej i w życiu codzien- 
nem. Za czasów rzeczypospolitej rzymskiej 
w r, 1849 piastował tekę ministra spraw 
wewnętrznych, zaś później został jednym 
z triumwirów i sprawował swój urząd wy
soki i odpowiedzialny tak  dzielnie, że lord 
Palmerston przyznał to otwarcie w niższej 
izbie parlamentu angielskiego. Gdy F ra n 
cuzi stojąc w obronie  świeckiej władzy p a 
pieża napadli na Rzym. walczył dzielnie i 
nieustraszenie, ustępując ostatni przed prze
mocą.

Nędzę tułactwa znosił Saffi z rzadkim 
spokojem ducha. W raz z Mazzinim, Pisace- 
nem, de Boni i innymi wygnańcami prze
bywał czas jakiś w Szwajcmyi, zkąd  pi- 
smcni i odezwami, zamieszczanymi w dzien
niku Ita lia  del Popolo, starali się podtrzym y
wać ducha wolności w narodzie włoskim. l ‘o 
całodziennej pracy żmudnej gry wano wieczo
rami w szachy szachując się wzajemnie, jak to 
czynili w życiu politycznem, zapowiadając 
na polu walki i z trybuny nieraz „szach" 
książę tom  i papieżowi. Z Szwajcaryi prze
siedlił się Saffi do Londynu. W  r. 1853 udał się 
z rozkazu Mazziniego pokryjon u do Włoch 
w celu wzbudzenia tamże powstania. Za 
pole działania obrał sobie najpierw Lom- 
bardyę, a następnie  Sycylię. O tej działal
ności agitacyjnej Saifiego wyraził się Maz-

Izini następnie w iednym ze swoich listów: Saffi wybrany do parlamentu i złożył przy- 
„Niebaczny na grożące mu niebezpieczen sięgę na konstytucyą, w roku 1863 podzię- 
stwo niechybnej śmierci w razie przychw y -1 kował jednak wspólnie z kilkoma członkami

lewicy za mandat. W ybrany  ponownie w 
Forli zasiadł znów w izbie, gdzie pozosta
wał do r. 1866. Od tego czasu nie zasiadał 
już więcej w parlam encie  a to z tego p o 
wodu, ponieważ będąc skrajnym republika
ninem nie mógł się pogodzić z zewnętrz
nymi formami konstytucyi, na  której czele 
stał król.

Saffi ukochał lud nad wszystko i s ta 
ra! się usilnie o podniesienie wiedzy i d o 
brobytu  u ludności zamieszkującej W łochy  
południowe i środkowe. Również był 011 
przyjacielem  robotników i zwalczał współ-

cenią, Aurelio Saffi mąż ducha podniosłego 
i szlachetnej myśli, przedarł sie przez sze
regi nieprzyjaciół do Bolonii, aby w tem m ie
ście i w Romanii wskrzes:ć podupadłego du
cha i p rzygotow ać wszystko do rychłego 
wybuchu."

W  Anglii objął Saffi posadę nauczy
ciela języka włoskiego i literatury w in s ty 
tucie T ay lo ra  przy akademii w 0xfordzie.

Saffi był w' pożyciu towarz.yskiem nad 
zwyczaj miłym, a nikle jego ciało, głos 
słaby, spojrzenie uprzejme i wyraz twarzy 
nacechowany słodyczą, nie wskazywały, że 
w te m  ciele mieszka duch niezłomny, wola 'be z. Mazzinim dążenia  anarchistyczne i 
żelazna, ofiarność bezgraniczna i niewzru- j  komunistyczne jako  niemożliwe do ziszczę 
sz.ona niczem stałość przekonam  nia i podkopujące porządek państwowy.

Podczas wybuchu wojny w roku 1859 o- Saffi był przeciwnikiem trójprzymierzu
świadczył się Saffi wraz z Mazzinim i Cri- a tem samem, kłamać bowiem nie umiał i 
spim przeciw zawarciu sojuszu Piemon- nie chciał, zwolennikiem Irredenty. 
tu z Napoleonem. Gdy wybuchło w Sy- U schyłku życia, —  procul negotiis
cylii p o w s ta n ę  przeciw Burbonom, p o w r o - — zamieszkał w okolicy 1*'orli w zaciszu 
cił Saffi z. wygnania do kraju. Garibaldi wiejskiem i miewał od cz.asu do czasu od- 
zniewolony w skutek intryg Cavoura do cz.yty o prawie międzynarodowem  na uni- 
złożenia dyktatury, ofiarował ją Saffiemu. wersytecie w Bolonii.
Saffi nie przyjął jednak tego zaszczytu, Saffi był jednym 7. ojców odrodzenia
gdyż jako republikanin  przeciwnym był 7. się Włocli, mężem  tak szlachetnym, skro- 
zasady nadaniu nieograniczonej władzy je- mnym i ofiarnym, że nie wielu jemu podo- 
dnej osobie. , bnych m ożna odnaleźć w dziejach. Cześć

(jdy  W łochy się zjednoczyły, został | jego pamięci.
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tłami opartym i na aktach sądowych i poli.yjiiych 
i kończy swoje przemówienie następnie:

„Nieeliaj k o n s ty tu c ja  obecnie obowią
zująca będzie je d n ą  dla wszystkich obywa 
teti państwa, bez różnicy rebgii i stanu, 
bez względu ua to, czy są zamożni, czy 
b iedn i; prawo każdego człowieka, który nie 
broui pogwałconych praw drugiego, staje 
•ię illuzoryczueui i niszczeje. (Przyp. Ked.) 
Poglądy nasze ua bezrobocia i załatwienie 
kwesty i robotniczej zaznaczyliśmy poprze
dnio w dwócb artykułach pod tyt. „Święto 
robotuikOw" i „Bezrobocia".

Polała się krew.
Rozruchy w Biały Lipuiku dnia 23. hm. 

• b u tn y  stanowią epizod w dziejach bez 
robocia. Zrabowano sklepy, wyszczerbiono 
Strzałami mory, rozbito okna, z. odrzwiami 
powyrywano drzwi a leżące ua ulicach mia 
ata flaszki, szklanki, beczki, m że i narzę 
dzia rozmaitego rodzaju, wskazują jak tłumy 
walczyły zaciętie i jak ich  się dopuściły spu 
atoszeń. Tiupiarnia zapełniona jest zabitymi, 
szpital rannymi.

Rzecz miała się następnie. Około g o 
dziny 8. wieczorem ; gromadzili się w środę 
wracający z fabryk robotnicy ua rynku w 
Biały, ja k iś  ag ita tor  • htjiał na placu publi
cznym mieć mowę do polskich robotników, 
żaudarmerya je d n a k  i polieya przeszkodziły 
temu. Komisarz starostwa załowski wyszcdi 
do niob i przemawiał, by się rozeszli spo 
k oj nie, lecz to niewiele pomogło, gdyż ro 
botnicy wołali, że się spokojnie zachowują 
i będą czekać, aż jakiś mówca (zkąd ? nie 
wiadomo) przyjdzie. Wzrosły tymczasem do
6.000 osób tłum udał się z głośuemi okrzy
kam i: „hura!"  na przedmieście Lipnik, t łu
kąc  po drodz wszystk.e okna. U dzierża
wcy propinaeyi K(,rna zburzono cały magazyn 
wódczany, równie jak sąsiedni magazyn 
Reicha, gdzie wyrzucano na ulicę beczki 
pełoe wódki.

Dopiero na wieść o tern, że w Lipuiku 
b a rzą ,  nadciągnęła szybko kswalerya i 
piechota i usiłowały plac opróżnić. Wojsko 
przyjęte zostało gradem kamieui. Wszelkie 
wezwania do rozejścia się przyjmowano z 
szyderstwem. Na oddział wojska, które we
zwał rabujących robotników, aby opuścili 
sklepy, rzucano próżne flaszki, kije i zao
strzone drągi. Wojsko doprowadzone do o 
stateczności musiało użyć broui palnej i 
dało pięć salw do zbuntowanej tlns/.czy, 
puczem padło 10 osób zabitych i kilkunastu 
ciężko ranuycb. Gdy tłum pospólstwa, sk ła
dający  się z pijanych kobiet, mężczyzn i 
dzieci, poznał grozę _połnżenia, .cofani nie 
trrzMicząe T rzucając wamienłb,' na pobliskie 
pola i do lasów i zagrażał przez całą noc 
położonym poza miastem zakładom fabry- 
czuym. W nooy ciągle trwały tnmulty. O 
godzinie 11 w nocy mrżna było zabitych i 
rannych zabrać. Czterv osoby znaleziono 
zabite, siedrn umarło w nocy, jednego za
bitego znaleziono ouegdaj rano na polach. 
W szpitalu je s t  siedmiu ciężko rannych, 
trzydziestu zaś lekko. N iektórych rannych 
zabierali z s..bą robotnicy. Z żołnierzy trzecb 
je s t  rannych.

Dzięki wielkiej czujności wojska uie 
przyszło d. 24. b. m. Jo  żadnycb rozruchów 
w nocy spokój również nie zaburzony Ma. 
giatrat wydał ścisłe zarządzenia względem 
zam ykania  lokali publicznych najpóźniej o 
godz. 9 wieczór. Kilku rannych umarło w 
ciągu dnia. Ogółem tropów jest  14. Ma tn 
przybyć wiceprezydent namiestnictwa Lidl. 
K rążą pogłoski, iż robotnicy uderzyli ua 
propinacyę w Żywca.

Z poselskiej Izby Rady Państwa.
W  dalszym  toku posiedzenia z d.

22 . I m .  toczyła się dysknsya nad c e u- 
t r a l n y m  z a r z ą d e m  ministerstwa spraw 
wewnętrznych, przy której to sposobności 
dep. Dr. H e r a l d  imieniem Młodoczecbów 
zaznaczył, iż rozgoryczenie wśród stronnictwa 
młodoczeskiego powstało dopiero skutkiem 
prześladowań dzienników tego stronnictwa 
za uwagi nad dziełem ngodowero Prześla
dowania bowiem takie rodzą wzajemną do 
Siebie uienawisć klas i ras. W tym samym 
duchu, tylko że przeć.w prasie antisemic- 
kiej, przemawiał dep. W r a b e c. Dep. F e  r- 
j a n o i e  dom agał się ostrego wystąpienia 
przeciw Induosci włoskiej w tryestyńskiem, 
ponieważ trzyma z Irredeutą  i jes t  wrogą 
państwa. (Pachło to silnie denoncyacyą). Dep. 
dr. Rntowski dom agał się w dość długiem 
przemówieniu zaprowadzenia przymusu a 
aekuraoyjnego i regttlacyi rzek w Galicyi. 
(Ot aby coś powiedzieć.)

Posiedzenie z d. 23. bm.
D e p  d r .  K r o n a w e t t e r ,  którego 

mowę podajemy w dzisiejszym nnmerze 
O ate ty , oceniając  ze stanowiska ekonomi
cznego i demokratycznego rneb robotniczy, 
wystąpił ostro przeciw policyi państwowej, 
oskarżając j ą  o częste gwałcenie zasadr 
czych ustaw państwowych, zaś dep. dr. P e r -  
n s r s t o r  f e  r zaa takow ał prezydenta pc
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licyi wiedeńskiej w spogób gwałtowny za 
to, że nic pojął doniosłości ruchu robotni
czego i zupełnie fałszywe a uawi t  zdrożne 
dla uśmierzenia jego zarządził środki. Po 
tak ożywionej debicie przejęta  Izba t j t u ł  
„Polieya państwowa" 142 głosami przeciw 
24. T y tu ł  „Koszta Dziennika praw państwa" 
przyięto bez d skusyi. Do debaty nad tytnlem 
„Zarząd polityczny w poszczególnych kra
jach  koronnych" zapisało się d i  głosu 31 
mówców „przeciw" a 27 „za." Dep. K o 
z ł o w s k i ,  wyraża życzenia, aby liczba 
aptek w Galicyi pomnożoną zost ła. Mini- 
ster-pie/.ydent br. TaafU oświadcza ze po 
lieya wiedeńska i jej szef zostały niesłusznie, 
jiouio w innymi o brak energii, ni< wiaii"innść 
i nadużycia. Postępowanie organów łych 
było bowiem zupełnie prawidłowi'. Zresztą 
wyczerpują, ej odpowiedzi udzieli I/.bie za 
Ntępea rządowy. - Na d/.ieu 1. maja jest 
rząd przygotowany i rączy za spokój. Mi
nister prezydent, kończy oświadczeniem, iż 
rząd nie uważa jeszcze, obecnej chwili za 
stosowną aby znieść] istniejące zarządzenia 
wyjątkowe dla Wiednia i okolicy Po tych 
wyjaśuieiiiack ministra prezydenta zamknięto 
posiedzenie.

Posiedzenie 24. lun.
Pierwszy przemawia prezydent poneyi 

wiedeńskiej baron K r a u s ,  broniąc sic pized 
zarzutami podniesionymi pr/eciw niemu i 
policyi przez dep. Dr. Kronawe‘tera  i Per 
nerstorfera.

Następnie zabrał głos dep. O z a r k i e- 
w i n .  Omawiał on położenie ruskieg na
rodu i ubolewał, iż nie bywają szanowane 
cywilizacyjne właściwości tegoż narodu U- 
cisk, jakiego doznaje naród niski, przekra
cza wszelkie granice sprawiedliwości i ludz
kości. Naród ruski skazany je s t  na rolę 
sługi Mówca starał się to twi rdzenie illo- 
strować kilku zajściami w ostatnich czasach. 
Aresztowania i rewizyc domową są na po
rządku dziennym, a tysiące osób by w* n a 
piętnowanych jako niebezpieczne dla pań
stwa indywidua. Wspólnie ze zbrodniarzami 
zamykano ich w celach, a w końcu okazało 
się, iż wszelkie oskarżenia były niesłuszne 
i prokurator od procesn musiał odstąpić. 
To otworzyło oczy Rnsinom; widzą oni, iż 
wszyscy stoją pod dozorem policyi i że 
chodzi o ich skompromitowanie wobec za
granicy. Nawet prawo nietykalności posłów 
nie bywa szanowanem. Ruskiemu narodowi 
uie wolno swego języka używać w urzędzie 
i szkole (Protest z prawicy). Mówca ape
luje do rządu, aby narodowi ruBkiemn, 
k óry składał dowody wierności i lojalności, 
jako  ważnemu czynnikowi w państwie, u- 
życzył należnej opieki.

Na wniosek dep. S t e j s k a I a zam
knięto dyskusją .  Przemawiali jako mówcy 
jc r ie ra ln i rteo. F  - t j  e r  'i-nn*'-") t rle j^Ł f » - 
v e r a  (pro), poozem w dłuższym przemó
wieniu motywował dep. H e r  b s t wniom k 
mnipjszości komisyi względem uchylenia 
rozporządzeń wyjątkowych.

W końcu zabrał głos r>fereut większo
ści kom isji bndżptowcj dep. K a t h r.e-i n i 
polemizując z Kronawettereui zarzucił mu wre
szcie, że poziom wykształcenia na którvm 
ten deputowany stoi, jest banl/.o głęboki i 
przygujeciony.

Zabiera głóg dep. K r o n a w e t t e r  i 
oświadcza: Ze względu na n ieparlam entar
ne zarzepki wnoszę abv w myśl § 58 re 
gulaminu, Izba wyraziła naganę dep Ka 
threinowi z powoda wyrządzonej mi obrazy. 
Wskutek tego przewodniczący C h ł o n i e  
c k y wzywa oddziały Izby, abv dokonały 
odpowiednich wyborów celem ukonstytuo
wania się komisyi, mającej orzec czy na
gana ma być wyrażoną.

Po te<u zajściu przyjęto tyt. „bezpie
czeństwo publiczne," a rezolncye H rbtta  
względem uchylenia rozporządzeń wyjątku 
wycb odrzucono 112 przeciw 93 głosom.

Po krótkiej dyskusyi przyjęto tytuł, (i 
„służba budownictwa państwowo-go." oraz 
tyt. 7 „bud w:i dióg."

Przez cały czas dyskusj i nad tymi j 
tytułami panował w Izbie /.ywy ruch ; ? a j -< 
mowano się tylko zajściom między Kroua- 
wetterem i Katbreinem. Interwencyi kilku 
wybitnych posłów, a szczególnie br. Hohen-J 
wartbowi powiodło się sprawę tą załagodzić, 
a wskutek tego obsj deputowani złożyli 
po zamknięciu dysknsyi nad tyt. „budowa 
dróg" odpowiednie oświadczenie.

Dep. K a t b r e i n  rzekł! W porozu
mieniu z kierownikami obu wielkich stron- 
nietw Izby, mam złożyć oświadczenie, ’ż n 
bolcwam, jeśli w dyskusj i poprzedniej w m 
knęły mi się słowa, w których dep. K ro
nawetter dostrzegł osobistą obrazę. Nie za 
mierzałem go obrażać. Nie waham się o - : 
świadczyć to publicznie.

Na to oświadczył dep. K r o n a w e t 
t e r :  Ze względu ua złożone właśnie, o- 1
świadczenie cofam mo|e żądanie w sprawie I 
wybrania komisyi, mającej orzec o naganie. 
(Żywe oklaski w całej Izbie).

P rzy tytule 8 „hodowle wodne" prze 
mawiają dep. Kokoscbinegg i ks. Hoben- 
lobe, poczem dysknsyę zamknięto i wybrano 
mówców jeneralnyeb.

Posiedzenie d. 25. b. ni.
Na tern posiedzenia przewodniczący 

Chlumetzky ozuajmił Izbie, iż prezydent 
Smolka z powodu słabości i dzis nie 
boże  przybyć ua posiedzenie, wszelako je s t  I

nadzieja, że wkrótce będzie mógł znów prze 
wodnic/yć na posiedzeniu I/.by. (Okhski)

Dep. Katbrein referuje o ustawie d - 
Uczącej udzielenia zap mogi d >tkniętvm klą
ska nieurodzaju ok< licom C/ecb, Kraino, 
Gorycyi i Gradyski. Dep. Krzepek żąda 
większej zapomogi dla Czech, a dep. nlun 
dlfc Kraiuy. Reprezentant rządu wskazuje 
na stau finansów państwowych i oświadcza, 
iż rząd uie odmówi w razie owentualnei 
potrzeby pomocy ze swej strouy, poczem 
ustawę uchwalono razem z rezolucjami w 
dnigieni i trzecieui czytaniu.

Następnie Izba uchwalił:! oduió eić żą- 
d • 11 i n w/ględem sądowego ścigania deput. 
Nab- rg ja.

d. 27. kwietnia 1890.

O D E Z W A !

Szanowni koledzy rękodzielnicy! Izba 
rękodzielnicza Lwowską poczuwa się do obo
wiązku uwiadomić ogół rękodzielników tak 
majstrów jak  i towarzyszy, miejscowych jak 
i w kraju naszym, iż na posiedzeniu swein 
10. kwietnia 1890 r. odbytem, zastanawiając 
się nad kwestyą święcenia dnia 1. maja, 
jako projektowanego święta robotników, po
stanowiła jednomyślnie, by święto to obclm 
dzić w dniu 3. maj , a to ze względów na 
murze stosunki narodowe i socjalne, ponieważ 
w dniu tym przypada święto wiekopomnej 
konstytucyi, która zrównała wszystkie stany. 
Biorąc za przykład przodującą nam Anglię, 
gdzie industrya pod każdym względem wyżej 
stoi jak u nas, widzimy, że ci niesolidary 
żując sią z święceniem dnia 1. maja, posta
nowili święcić 4. maja. Otóż i my, jako 
Polacy i Rusini, powinniśmy również wedle 
stosunków naszych narodowych się powodo
wać. Upraszamy też wszystkich pracodawców 
ja k  i współpracowników rękodzielników, by 
zechcieli dać jednomyślnie wyraz polsko-ro 
skiej solidarności, by ao postanowienia po
wyżej podanego zastósewać się zechcieli, a 
nie słuchali nawoływań agitatorów, którzy 
zamiast napominać do wspólnej pracy i ry
chłego porozumienia się pomiędzy braćmi 
rękodzielnikami czy to Rusinami czy Pola 
kami, zamiast pracować wspólnie dla dobra 
kraju i swych rodzin — sieją ziarno nie
zgody, by kosztem pracy i uczciwości waszej 
zadowolnić przewrotność i fałszywą ambicyę 
swoją a potem cieszyć się z klęsk i nie 
szczęść waszych i waszych rodzin. Przyjmij
cie tych kilka uwag z rozwagą od swoich 
kolegów. Stanisław  N iem ctynow ski prezes. 
M. M ichalski zastępca prezesa. Ferdynand  
Ohly sekretarz Izby.

Sprawy miejscowe.

W obronie zabytku przeszłości
(K o śc io ła  pojezuickiego w P rz em y ślu .)

W oprawie tej otrzymujemy od jednej 
wj bitnej tutejszej osobistości Dostępujący a r 
tykuł:

Podobnie, jak każdego r o k u  n a  w i o 
s n ą, szerzą się niepokojące wieści o wojnie, 
tak te/, każdego roku rozchodzą się z w o- 
sną po Przemyślu pogłoski o zamiarze ro e- 
brania kościoła pojezuickiego. Przyjmujemy 
je z wiclkiem niedowierzanie m, gdyż sądzi
my, że wiek 19 szczycący się tak wielkiem 
zamiłowaniem pomników przeszłości nie przy 
loży ręki do tak wielkiego wandalizmu, ja 
kim byłoby skazanie na zniszczenie tak 
pięknego zabytku przeszłości. K ośmóJ bo
wiem pojezuicki, to na|pięknie|S/y pod wzglę
dem budowy kościół w Przeaijślu, gdyż 
ani jedna i druga katedra, ani kościół F ran 
ciszkański, ani koliftiół 0 0 .  Reformatów, ani 
kościółek PP. Benedyktynek nie może się 
pochlubić takiem stylowem wykończeniem 
symetryą poszczególnych części, wspaniała 
fac ja tą  i bogatą oruamenracyą, ja k  kościół 
pojezuicki. Skazać kościół pojezuicki ua zbn 
rżenie, znaczył by pozbawić miasto Przemyśl 
najpiękniejszei ozdoby, jedynego pomnika 
architektury, z którego słusznie może się 
cblubić.

Teraz  rozważmy, jakie wgpomn.euia 
budzi samo miejsce, ua któiem tyn kościół 
stoji.

Na miejscu tern stał pierwszy kościoł 
parafialny, jeszcze przedtem, nim Przemyśl 
stał się stolicą biskupią. W 14 stuleciu za
jęli go szyzrnatycy, lecz biskup przemyski 
E ryk ua uowo go odzyskał. Zrestaurowawszy 
go własnym nakładem poświecił go pod 
wezwaniem N. P. Maryi i św. Jana  Chrzci
ciela i uczynił swą ka ted rą .  W kościele 
tym miały spoczywać ciała pierwszych bi
skupów przemyskich i katolików umęczonych 
za wiarę od sebyzmatyków. Drewniana i 
szczupła świątynia me odpowiadała ani po
trzebom mnożących się ciągle w tntejszem 
mieście katolików, ani godności biskupiej. 
Przed rokiem 1406 zniszczył j ą  ogień, a 
labo wuet ją na nowo odbudowane, to 
jednak Władysław Jagiełło, król polski, n 
względuiając powyższe jej niedogodności 
przeznaczył w r. 1412 świątynię zamkową 
b>sknpom łacińskim na katedrę. Od roku

1412 aż do r-ikn 1 (i13 bvłu daw na katedra 
tylko kościołem parafialnym. Kiedy w roku 
1610 biskup Stanisław Siecińiki (1610— 1619) 
t prowadził do Przemyśla 0 0 .  Jezuitów, da
rował im za zgodą kapituły ten kościół, 
aby go odnowili, przyozdobili i odprawiali 
w nim nabożeństwa.

W tym kościele odprawiali 00 . J e z u 
ici nab >ż, u-itwo aż do roku 1626. Pouiewuż 
jednak kościół uie był już prz jda toy  do 
nabożeństwa, postanowili nowi właściciele 
jego w bliskości wystawić inny wspanialszy. 
Zygm unt III. przywilejem wydanym w W ar
szawie w dniu 15. kwietnia 1626 r. pozwo
li! na wybicie bram w murze mifriskin, aby 
tern dogodniej możua b j lo  zgrom id/.ać ma- 
tcryały nu budowę kościoła i kolegium. Na 
dom 8. maja Ui27. położył biskup Grochow
ski kamień węgielny pod kościół, który 
według twierdzeniu Niysie«ki' go (Sohema- 
tisui diees. 1890. p. 47) wzniosła swym ko 
sztem pokojowa księżnej Ostrogskie;. Anna 
T y r iw sk a ,  zamężna póżniei Ulińska. Lecz 
sądzę, że polinżiia ta pani przyczyniła się 
tylko /.uac/uie do budowy, a nie była jego 
fundito iką , gd \ ż  autor d -ieła „Historyk znie
sienia Je/Uitó.v w Polsce* (Lwów 1875. str. 
101) pis/e, i/, na budowę kościoła pozasta
wiali 0 0 .  Jezuici srebra kościelne, m iano
wicie: nioustrancyę wartości 2.436 złp. ty- 
bularz srebrny wartości 377 złp., i inne.

Obok tego wznieśli 0 0 .  Jezuici kole
gium, w którem się micśtiła sześcioklaso- 
wa szkoła (giiunazruin,i filo/.ofit i teolo
gia. Biskup Sierakowski ufundował 2 ka te 
dry, mi ano wicie teologii dogmatycznej i fuu- 
dameiitaluej. Z ł o ż ł  Kapitał 30.000 złp., aby 
z proceutów 7%  utrzymywano 2 profesorów 
teologii złp! 1 500 i bibliotekarza, a  6u 0 złp. 
uż-. to na zakupuo dziei uowszycb. Z fuu- 
daeyą bowiem dwócb katedr połączył za
łożenie biblioteki, którą otworzył z dzieł 
biblioteki biskupstwa przemyskiego i kap i
tuły i z podręcznej swuj -j bibliotoki.

Ale n ieste ty! s s i e m y  ten stau kościoła 
i kolegium trwał krótko. Of/> 6 . paździer
nika 1773 r. w obecności ks. Kierskiego 
kanclerza przemyskiego, krewnego biskupa 
Józefa Tadeusza Kierskiego (1768— 1783) 
komisarza rządowego Aleksaudra Niederina- 
jera i notaryus/.a J a n a  S taśnńkiewicza o- 
głoszono Ojcom brevs Klemensa i l V  Uno
szące ich zgromadzenie. Ks. Jezuitów p o 
patrzono peusyą, kościół, którego wewnę
trzne urządzenie uie było jeszcze skońntóue, 
oddano w admiaistracyą ks. Antoniego okec- 
keia, bibliotekę mimo protestu ks. Kieiskiege, 
aby ją wrócono kapitule przemyskie!, prze 
wieziono do Lwowa w celu powięgpzenia 
biblioteki uniwersyteckiej a dobra NoW# Mia
sto, Hrusziwę i Cebulaukę sprzedano na 
licytacji.

W kościele odpra Wiauo jaku. czsi  na
bożeństwo dla studentów, póź dej zamieniono 
go na magazyn wojskowy, a obecnie u a  być 
zupełnie hkebriiny.

(Kra.) ';

Przypominamy, żt* w my*l prawo
mocnej uchwały Rady miejskiej, po
winna być z dniem I maja br. wsunię
tą z  placu na „Bramie" szpetna buda. 
w której się mieści dysirybncya ty 
toniu i cygar W intera/

K a m ie n ic a  poil Nr, 238 na żydowskiem 
ni i or— i e grozi zawaleniem, gdyż mury: zarysowały 
się a front kamienicy tworzy wypukłość, co do
wodzi, że ściana jest osłabioną i nie może wy
trzymać nacisku. -Urząd budowniczy miejski, jak
kolwiek robotą obarczony, powinien w obronie 
życia zamieszkujących tę ruderę urządzić oglę 
dżiny, delożować partye i dom opieczętować. Na 
czasie byłoby także przeglądnąć strychy i ko
mórki domów przy ul. Franciszkańskiej, ul. Ka
zimierzowskiej i na żydowskiem mieście, gdyż 
nagromadzono tam tyle materyału palnego, ii 
jedna iskra wysrarezy alty zgotować Przemyślowi 
los Nowego Sąeza. Caveat Magistratom'

 N r .J jj.

K R O N I K A .

A r c y k s i ę ż ę  Ferdynand (Karol Ludwik]
odwiedził podozas pobytu swego w naszem mieście 
w tow arzystw ie JF„ br. Salis de Soglio i świty 
w dniu 23. h. m. znany handel korzenny p. E. 
W itkowskiego i cukiernię p. D. Szolca. W obu 
tyidi miejscach w yraził swoje zadowolenie, oświad
czając, że nie spodziewał się znaleźć w Przem yślu 
zakładów, dorównujących podobnego rodzaju pier
wszorzędnym zakładom w stolicach państwa.

Slub p- Jan a  Dobrzańskiego, sekretarza 
m agistratu, z panną Żurowska, odbędzie się we 
w torek d. 29. bm.

Z armii. Lekarz sztabowj- dr. Ju liusz 
Ritrer, ze szpitala garnizonowego nr. .> w P rze
myślu, jako  niezdatny do służby frontowej prze
znaczony został do służby lokaluej. R usznikarz 
wojskowy klasy 1. Franciszek Tilp, przy pułku 
piesz. nr. 45 w uznaniu długiej i wiernej s-łnżhy, 
otrzym ał srebrny krzyż zasługi z koroną.

P i  'Z e n ie t t ie n in .  Namiestnik przeniósł star 
szego inżyniera Dominika Opatowicza z Tarnowu 
i inżyniera Antoniego W ysockiego z Rzeszowa, 
obu do Przem yśla, zaś inżyniera Tomasza Słom
skiego i adjunkta  budownictwa Leopolda Gnid 
manna z Przemyśla, pierwszego do Kołomyi, d ru
giego do Rzeszowa.

Przem yskie Tow arzystw o dram>-
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tyrzoe przygotowuje ku uczczeniu rocznicy trz e 
ciego m aja wystawienie wysoce patryotycznej sztu
ki „K ościuszko pod Racławicam i11. Próby się od
bywają, drkoracye potrzebne, w szczególności su
kiennice wraz z rynkiem  krakow skim , wykonuje 
p. Friedrich wedle obrazu Michała Sta.-hiewicza 
z r. 1794 , kostiumy w robocie W itam y z całą 
przyjemnością to  przebudzenie się wiosenne w 
sposób tak  sym patyczny i godny tradycyi tow a
rzystw a.

Św ięcenie rocznicy majowej, s to 
w arzyszenie rękodzielnicze Gwiazda przem yska 
chcąc zaznaczyć, że niesolidaryznje się z a g ita c ja 
mi pcynącymi z zachodu za święceniem 1 m aja, 
postanowiło dać wyraz swym niewzrnszonym na
rodowym uczuciom przez urządzenie obchodu ro
cznicy nadania konstyt.ucyi polskiej 3. maja. 
Program obchodu jest następujący: Słowo w stę
pne, 2. D ram at jednej nory Aurelego U rbańskie
go, 3. W vjątek z Kościuszki pod Racławicami (z 
aktu 31. 4. Trzeii maj. ak t 5. Kraszewskiego. 
5. Śpiew chóralny. 6. Obraz z żywych osób. 
Dałśń obchodu jeszcze nie jest ściśle oznaczony 
prawdopodobnie wypadnie 3. maja. Za ten objaw 
patryotyi zny należy się cześć stowarzyszeniu Gwia- 
zdy.

Przypom inam y, że walne, zgrom adzenie  
„Sokoła11 odbędzie się w poniedziałek  d. 28. hm. 
o godz. 6. popołudniu  w w ie lk ie j sali m ag istra tu .

n u u ó f  s i ę  r u s z a ,  -t ik nas zapewniono, 
zgromadzenie Sokoła w poniedziałek d. 28. Inn. 
o godz. 3 wieczorem odbyć się maj-pe szczelnie 
zapełni salę m agistratnalną i będzie znown oży
wione, bo prawie wszyscy członkowie wspierający 
zapow iadają swe przybycie na zgromadzenie, a 
liczba członków wspierających wynosi około 1 ;>0. 
Dowiadujemy się także, iż w yhraua przez sporą 
liczbę członków zwyczajnych delegacya udała się 
we środę d. 13. b. m. do p. burm istrza D ra A. 
Dworskiego z prośbą o przyjęcie godności prze
wodniczącego w Sokoie, lecz doznała stanowczej 
o dm  o w y .  P. burm istrz usprawiedliw ił się, że 
na teraz nie ma czasu do objęcia nowego prze
wodnictwa. Aby wiadomość ta  nie u legała w ąt
pliwości. przytaczam y jeszcze, iż do delegacyi 
i41#Ł“"  pp. W olski M aryan i Dawid Józef.

Priypom inam y, że walne zgromadzenie 
Towarzystwa rolnego odbędzie się we wtorek 29. 
bm. o godzinie 12 w południe w sali R ady po
wiatowej.

Uczta koleżańską żegna dziś 24. p. p
iwegn podpułkownika W i l h e l m a  G r u  n e r a ,  
k tó ry  się przenosi w sta ły  stan spoczynku.

Czytelnia p r z e m y s k H  żegnała we czwar- 
24 bm. ucztą długoletniego i gorliwego swego 
członka p. Stanisława Roćnaru, ck. koncepistę 
tu t . starostw a, którego, jak to  donosiliśmy, prze
niesiono do Nadworny. Przeszło 60 osob zasiadło 
w serdecznym nastro ju  do kolacyi. Szereg toa
stów rozpoczął p. radca Górecki, żegnając p. Bo
dną™ jako sumiennego i gorliwego u rzęd n ik a ; 
po nim toastow ał imieniem członków „C zytelni11 p. 
Dr. Caesina, dalej p. Dr. C zajkow ski w ychylił 
zdrowie jego, jako  tego, k tóry  nmiał pogodzić 
obowiązki urzędnika politycznego, z obowiązkami 
obyw atela, p. komisarz Linde żegnał solenizanta 
imieniem kolegów, zaś wiceburmistrz Gamski i- 
mieniem obywateli, następnie p. W ysocki wzniósł 
adrowflP’ pni. Bodnarowej, poezem p. Mirski, u- 
rzęoi.ik Dyrekcyi skarbu, pożegnał go imieniem 
młodzieży, jako  dzielnego aranżera, kończąc swój 
toast mową wiązaną, k tó rą  poniżej przytaizam y. 
Solenizant do głębi wzrnszony. w ynurzył wdzię
czność za uznanie, które dostało mu się w udziale i 
zapewnia, że Przemyśl, gdzie 8 la t najpiękniejszego 
wtoku spędził, gdzie założył rodzinne gniazdo, na 
zawsze w miłej zostanie mu pamięci i żegna wszy
stk ich  z żalem serdecznym. Potem jeszcze posypały 
się mowy z różnymi toastam i, między innymi wzniósł 
solenizant zdrowie p. radcy Góreckiego, p. Gam 
ski toast na cześt rodu Sapiehów w ręce obe
cnego komisarzu ks. Pawła Sapiehy, pito zdrowie 
pp. Dr. Gzaykowskiegn, Dr. Cassiny. starszego 
radcy skarbowego Dr. Kraińskiego, wiceburmi
strza  p. dam skiego i wielu innych. ToaRt przez 
p. Mirskiego wyżej wspomniany opiewał jak nastę- 
puje :
k u zy k a  tn ie skocznego: a któż to na przedzie 
gastęp  ochoczej mfoilzi w wir taneczny wiedzie ? 
k to  to  pary tańczące nie pomny znużenia 
W coraz nowe figury ustawia, znów zm ienia?

Ot« gość nasz dzisiejszy. O płacz dziarska młodzi ! 
N iestrudzony aranżer z P rzem yśla odchudzi, 
fa iaw ę  aranżera objąć w posiadanie,

ją  godnie piastować, czyż będzie kto w stanic ?

W następstw ie tej to rzeszy, coś j ą  wodził w tany, 
Żegnam Cię w hlisk drogę gościu nasz kochany ! 
Jęj to imieniem w ten sens zdrowie Twoje p iję : 
„Niech długie, długie la ta  wódz-aranżer ży je !u

N p r a w o z d a n i e  Z w ieczorka sohotDiego 
uraątlzOuego p rzez  T ow arzystw o m uzyczne, n a  k tó 
r y ś  i r g r  ino p. Z aw irską  w y jeżdżającą na s ta ły  
pobyt do M o śiisk , odk ładam y do następnego  no
m em  Gazety.

H p o t i i a  k a p ita l iN tÓ W  na której czele 
stoi wicehnrmiSTrz p. Franciszek Gamski uhiega 
sie o budowę drugiego tom  na kolei K arola Lu
dw ika z Przem yśla do Lwowa. Złożenie ofert we 
W iedniu nastąpi 3. maja. Mamy nadzieję, że 

,ny sferom kolejowym z wzorowego wykonania 
owieizonycb mn przedsiębiorstw' p. Gamski wraz 
e wspólnikami uzyska pierwszeństwo przed współ- 

k o n k o iri tai i z obcokrajowców złożonymi.
Z ataja  przem yska odbyła w sobotę 

d. I t  bm. wielkie ćwiczenie marszowę, w którem 
wzięły udział wszystkie oddziały wojska z w y
jątkiem  pełniących służbę.

B u d o w ę  łazienek dla wojska już roapo- 
iSftu , Pontony, na których ułożono pokład i wy- 
aybudow ano kabury, tudzież pomost zostały spro-

wodzone z Korneuburga. Łazienki będą kosztować 
przeszło 1 U.DO0 zł. Budowę tę oddano w przed 
dęhiorstwo p. Zeissowi majstrowi ciesielokiemu.

D ziś koncert, na „Zam ku" i w hotelu „Vi- 
c to ria“ . Go do koncertu na Z am ki w niedzielę 
d. 20. bm. którym p. .1. A ltschttller rozpoczął se
zon letni, musimy zauważać, że doszły nas ze 
strony pnbliczności skargi na złą m iarę podawa

tyiko na tytułach i zasługach swych przod
ków, ąle i aa  własnej pracy dla dobra kraju

Janowi —  wszystkim domy parterowe (drewnia
ne); 28) Korejemu Janow i. 2 ‘J) Szczurce Janowi
i 30) Lbwenthalowi Herszowi kamienice I pię- chcą Oprzeć swe szlachectwo, 
trow e; 31) Ausilhlowi Maxowi i 32) M. Pileckie-) W  G o r l i c a c h  W jb je b ł  OUegd&j pożar, 
mn kamienice II piętrowe : wreszcie 33) M arce-i który Zn SzcZył trzy budyuki, między tymi 
lemu Pileckiemu dom parterow y (murowanyj. W y -1 dom, gdzie Się mieścił Sąd powiatowy i dom 
każeni niniejszym objęte są t^ lko  domy muro- zajęty przez Radę powiatową. Akta, doku- 
wane i t r  drewniane, które liozą 4 lnh więcej menta i księgi hipoteczne zostały ocalone.

nego piwa, ja k  też na nieoględność oddania do u - 1 pokoi Kousensów, wydanych na domy, liczące Ogień Ugasiły Z wielkim Wysiłkiem, ratując 
ży tku  krzeseł świeżo pokostem pociągniętych, w 1 po 4 lub mniej pokoi, nie podajemy, bo jes t icli j miasto od Zupełnej zagłady, Straże ochotnicze 
skutek czego wiele osób poplamiło na sobie ubra- kilkadziesiąt. pożarne Z Gorlic i Z Zagorza. Pożar powstał
nie. p . .i. A itschiiiier powinien na przyszłość za-1 M iuisterium  spraw iedliw ości w y d a -1 z niewiadomej przyczyny na strychu ka- 
pobiedz wszelkim powodom do niezadowolenia i ; ło pod dniem 13 bm. do 1. 179 rozporządzenie, mienicy przepełnionym słoma położonej po 
starać się to, aby sumiennem prowadzeniem re- mocą którego ck. urzędnikom państwowym w czyn- Uliędzy sądem k Radą powiatową. D r u g i
staurncyi na „Z am ku11 i ostrym  dozorem nad słu- nęj służbie, przysłużą na pryw atnych drogach że- Z r z ę d u  p o ż a r  z u a c z i l i e j s z y ;  b a c z  
żbą pokazać miastu, że umie być wdzięcznym za ] laznyoh podlegających ck. generalnej dyrekcyi UOŚĆ P r z e m y ś l u !  b o  j u n a s  p e ł n o

po  s t r y c h a c h  r ó ż n e g o  
s ł o m  y.

r u p i e c i a  i

Ruch Stow arzyszeń.

i względy, jakicli doznał w gramie, k tóra  mu in te - ! austryaekicli kolei państwowych w W iedniu a za- 
res tak lukratyw ny, jak  dzierżawa restauracyi na tein i na ck. uprzyw. galic. kolei żelaznej Karo 
„Z am ku11 w-ypuściła do roku 1895 za czynsz la-Ludwika, prawo nabywania biletów jazdy  z o- 
dzierżawny po 5 zł. rocznie, pozwoliła rozszerzyć ! pusteni 5 0 °/0 z ceny norm alnej. Ten sam opust 
werandę i oddała znaczną część plantacyi do je- i przysługuje także i rodzinom ck. urzędników w 
go osobistego użytku. 1 razie przesiedlenia się i rozciąga się na przewóz

Z g u b io n y  czy  s k r a d z i o n y  został w d. mebli, urządzenia domowego i paknnkn podró- 
5. łun. worek zawierający Listy polecone z wozu po żnego. Do uzyskania opustu wystarcza pojedyn- Z  W ydzia łu  Towargyttwa przyjació ł
cztowego na drodze od poczty do dworca kolejowego cza lągitaw acya wystawiona przez władzę jirżało- uczącej l i f  młodzieŁy otrr) na jem y naatepa* 
Nad rozwiązaniem tej łam igłówki sili się dotąd j żoną urzędnika wedle formularza, używanego na ,aee pismo; Sprawozdanie IlftSze w poprze- 
polioya miejska od trzech tygodni, na razie bez j państwowych drogach żelaznych. Rozporządzenie ; doim numerze Gazety umieszczone, UZOpeł- 
skutku. to weszło w życie z dniem 1 kw ietnia br. | niftmy w następujący sp o só b . Ponieważ tam

K r n d z ie ż .  nocy z d. 21. na 22. bm. Z m arli. W incenty Ozaistowicz właściciel ■ nie wymieniono wszystkich członków dobro-
skradziono p. .T. urzędnikowi zamieszkałemu przy dóbr ziemskich Hruszowice, przeżywszy la t 72, ! dziejów Towarzystwa przyjaciół młodzieży, 
ul. W ęgierskiej z zamkniętei komórki marynar- zm arł dnia 24. kw .etnia 189U. — 7. Łozińskich j dlatego teraz pnda>emy, Że Członkami do 
kę, torehkę podróżną i inne ruchomości wartości Rozńlia Albertshoffer obyw atelka m iasta Przemy- i brodżięjami tego Towarzystwa są pp, Dr 
łącznej nad 30 zł. Sprawca dotąd nie wyśledzony, śla, przeżywszy lat 52, zm arła dnia 25. b. m. Banmfeld, Micbał Dornwald, Dr. Aleksander 

k o n s t H n i y  H l a w a c z e k .  podpułkownik] W y k a z  n o w o u r o d z o n y c h  i  z ra a r -  Dworski, Dr. Skórski i Dr. Leonard  Tam a-
3/1. batalionu inżynieiyi polowej, zm arły d. 23. j ły c l l  osób w mieście Przemyślu (łącznie z załogą | waki. Przy tej sposnbnosci przypominamy 
bm. we W ieduin, który przez czas dłuższy pozo- wojskową; za czas od 13. do 19. kw ietnia 1890. | P. T. członkom Towarzystwa przyjaeiół
staw ał w Przem yślu, by ł m etylko w kołach woj
skowych jak o  względny, sumienny i dbały o dobro 
swoich podwładnych przełożony, tak  w korpusie 

.oficerskim, podlegającym jego kom endzie,.jak  też 
u ludzi poważany i kochany, lecz cenili w nim 

j także przełożeni św iatłego i dzielnego żołnierza,
| a cywilni, z którym i się stykał, człowieka mi- 
I łego, uprzejmego i nader tow arzyskiego. B uty i 
wyniosłości nie było w nim ani śladu, mimo e- 
nergii wrodzonej nmiał być wyrozumiałym i je 
dnoczył w sobie wszelkie za le ty  , jak ie  powinny 
odznaczać obyw atela żołnierza, tak  różnego od o- 
wych szczęściem teraz jn ż  bardzo rzadkich oka
zów wymierającego pretoryanizmn. Zgon przeto 
przedwczesny i niespodziewany ś. p. Konstantego 
R law aczka poruszył do głębi sfery wojskowe i 
liezne grono znajomych c y w ila c h , a najlepszym dla 
zmarłego panegiryk iem : ich niekłam any żal za 
wzorowym człowiekiem i żołnierzem i współczucie 
ogólne dla pozostałej rodziny. Przypom inam y, że 
nabożeństwo żałobne za ś. p. K onstantego Hla- 
waczka zostanie odprawione w kościele 0 0 .  Frań 
ciszkanów w poniedziałek d. 28. bm. o godzinie 
9 rano.

Krzyż Świetlany, zarysowany wyraźnie 
okazał s 'ę  w p ią tek  o godz. 8 */a wieczorem na 
północnym nieboskłonie tnż nad miastem. Z tego 
znaku r.iebieskiego wróżą znaliorowie miejscowi 
pomór, wojnę, nieurodzaje i inne przeróżne nie
szczęścia. Bez krzyżów św ietlanych uiamy i tak  
to wszystko z w yjątkiem  wojny w kraju  i wą
tp im y czy złe może się jeszcze pogorszyć.

R u e h  b u d o w l a n y  w Przem yślu jes t we
dług zestaw ienia Przewodnika przemyełouegn 
następujący : Konsensa wydane w roku 1889 nn 
budowy wykończyć się mająca w r. 1889 są na
stępujące: Pozwolono budować: a) W ś r ó d m i e 
ściu : 1) Theobablowi Janowi kamienicę 1 pię
trow ą; 2) Stowarzyszeniu „B iknr“ kamienicę II 
piętrow ą: 3) Theobaldowi Janowi kamienicę I
p ię trow ą: 4) Lamerowi Rubinowi kamienicę II 
piętrow ą; 5 1 Postępowym izraelitom św iątynię ży
dowską w połączeniu z I piętrową kam ienicą,—  
b) Na P o d z a m c z u .  0) Schwarzowi Lnonowi 
kamienicę [I p iętrow ą: 7) Sehildowi MenecJiowi 
dom parterow y, e) Na p r z e d m i e ś c i u  I wo w-  
s k i e m :  8) Rzechorzykowi Józełowi 3 domy; 9) 
Dawidowiczowi Ignacemu dom parterow y; 10) 
Ptctteruwi S. kamienicę 1 piętrow ą; 11) Grlinstei- 
nowi Mojżeszowi kamienicę I piętrow ą: 12) Gold
manowi Leopoldowi kamienicę J piętrow ą; 13l 
Pressowi .1. kamienicę II piętrow ą; 14) Jaroli- 
mowi Józefowi kamienicę 11 piętrow ą; 15) Bern
steinowi M. kamienicę LI piątrow ą. d) Na 7. a- 
s a n i u :  16) Popieluwi dom parterowy; 17) W ol
fowi Meileehowi kamienicę I p ięrow ą: 18) Loe

i wentbalowi Herschowi kamienicę II piętrow ą; 
19) Gawalewiezowi Józefowi dom parterow y: 20) 
Ł apie Antoniemu dom parterow y: 21) Haszczy-
cowi kamienicę U piętrow ą; 22) Kozłowskiemu 
kamienicę II piętrow ą; 23) Gilnsbergowi dom 
parterow y (murowany). — Konsensa budowlane 
wydane w r. 1 8 9 0 : W br. pozwolono budować; 
a) W ś r ó d m i e ś c i u :  1) ITanowskiemu W łady
sławowi kamienicę I pięrow ą; 2) Probsteinowi

Nowourodzonych : chłopców 23. — dziewcząt 11. 
— razem 34 dzieci. — nieżywonrodzonych dzie
wcząt 3. — Zmarło w pierwszym rokn ż y c ia :

Z Izby sądowej.
Wypadek tragiczny.

Przed zwykłym trybunałem  tutejszym , z

młodzieży, że walne zgromadzenie odbędzie 
się we wtorek 29. kwietnia Dr o godz. 6 
wiecz.rem w bndynkn szkoły fi klasowe)

chłopców 3. — zmarło z chorób: z braku sił ży- w ie js k ie j , 
wot.nyeb 2 — z gruźlicy płuc 2 — z chorób zapal
nych narządu oddechowego 5 — z nieżytu je l it
1 —  z nwiądti starczego 6 — z wszelkich in
nych chorób 4 — razem zmarło 20 osób. — !
Między tym i zmarło obcych 2 — w szpitalai h
4  osób

W Ostrowie pod Przemyślem nastąpi , 
dziś w  niedzielę dnia 27. bm. otwarcie ogrodu , . . . .
z kręgielnią położonegu przy browarze p. Turka, jliz,lw0( u |oz9f:eg0 sekr. rady p. S z  e c h o w i c z a 
połączone z koncertem muzyki wojskowei 77 p. ' z pp. rai ny leszczyńskiego, sekr. rady Lisieniee- 
p. Mieszkańcom m iasta przybyw a tym spo- , kieg0 1 adp D r’ żebrackiego tadzież protokolanta 
sobem nowe miejsce wycieczek a lnbownikom j p rak ’̂ p r'. I’’ Dmochowskiego złożonym, staw ał
taniego piwa świeże źródło do gaszenia pragnie , U la, ° ' . m‘ J a s p e r  W o ź n i a k  leśny p. 
nja j Drużbackiego, oskarżony o nieostrożne obchodzą

Przew odnika przem ysłowego w y - j “ ® 8ię .ze. 3tr* f,bą  » zabicie w skutek tej n i.
dawanego w Przem yślu Nr. 16 z dnia z4 . b. m, I ° strozn08f l w dniu 12. marca b. r: w yrobnika 
zaw iera treść następu jącą: Ciąg dalszy rozprawy i ’̂ aiia Majewskiego. Oskarżenie wnosił ck. starssy  
Maryi Niesiołowskiej ' „O roam aitych sposobach j  rad^a p ' Dr P rach te l- ,Jronił oskarżonęgo adw. 
reklam y przemysłowców, kupców i rękodzielni- P* ^ r* Tarnawski.
ków“ . ( ;iąg  dalszy rozprawy inżyniera F . T. „O I ^  zeznań W oźniaka, k tóry  z ża>em roapo-
niektóryeb własnośoiacł. W ,  Dokończenie | wiada wypadek ze strzelną i z nst
pracy Ludwika Pierzchały p. t . : „( . k. szkoła wdowy  po zablt.vm pozostałej Antoniny Majewskie, 
fachowa dla przemysłu drzewnego w Zakopanem .11 i dowiadnj emy  8*?i 00 następuje 
W rubryce: R a d y  i w s k a z ó w k i  znajdują się] . Oskarżony wypiwszy w tró jkę przeszło pół 
następujące ustępy: K rystaliczna powłoka na szkło ! w sobie szczególny animusz
i drzewo. Czyszczenie części niklowych zegarka, i du 9*;rz* 'aa ' a ’ w obecności wieła ładzi zajętych 
Farby elastyczne. Piłowanie, toczenie i obrabia-i bor.czo* a®'em , Pn ' a ltdw w lesie „os Podwinia*
nie szkła do kantu . Dobry pokost kauczukowy 
na skóry. — \V k r o n i c e  są trzy  ustępy: Kon- 
kursa, licytacye i ruch budowlany. Numer za 
myka wykaz ostatnich cen materyałów kruszco
wych i krajow y przewodnik adresowy.

Przykład ofiarności i pairyotyzrau 
dała znów księżna Karolina Lubomirska. Gdy 
Wydział stowarz. rękodzielników „Gwiazda* 
we Lwowie uchwalił, aby lwowscy robotnicy , . .
święto robotników nie na dzień i. maja, jak  | S1? pd “ 1 ?p ' )al{ wylot strzelby  na dółi  i , • i .i ■ • rt i 7.wrrtPnnv nnilnióo} <iIa <1/-. nna!nni.»n 1.!

żalił się, że niema do czego strzelać, „żeby oboć 
wrona się trafała11 mówił, „lec* i, tego nie m a.“ 
Paweł Pieliszko, który  byw ał w świecie i widział pań
sk ie  polowanie, począł opowiadać, jak  to panowie 
rzucają w górę czapki, w którą, „jeźli z was dobry 
strzelec traficie.11 Ledwie Pieliszko domawibł tych  
słów, a tn  „paf“ , strzelba W oźniaka pod ram ie
niem poziomo trzym ana wypala, a Majewski pada 
na ziemię. Stało się to tak  raptownie, że Woź
niak nieumiał zdać sprawy, jakim  sposobem kurek

to chcą robotnicy rachodnicj Europy, lecz 
na dzień 3 maja, jako rocznicę polskiej kon
stytucyi 3 maja, oznaczyli — uradowana tą 
uchwałą księżna K a r o l i n a  L u b o m i r s k a  
napisała do przewodniczącego „Gwiazdy" 
lwowskiej IBt następujący:* „„Na zapomogę 
dla pracujących rzemieślników, będących pod 
opieką „Gwiazdy" przeznaczam 500 zł. ro
cznie Kapitał 10.000 zł. będzie złożony na 
zabezpieczenie tych procentów po wieczne 
czasy. Wielmożnemu Panu prezesowi składam 
wyrazy mego najszczerszego uznania i po
ważania. Karolina księżna Lubomirska."" 
Nad listem t jm  czyni D ziennik Poleki nastę
pujące u w ag i:

Oto praw dziw y, książęcy dar szlachetnej

zwrócouy podniósł się do poziomego kierunku. 
Żona Majewskiego, k tóra  patrzała w tę stroaę, 
myślała w pierwszej chwili nawet, że jej mąż ze 
żartu  się przewrócił. N iestety strza ł tak  nieszczę
śliwie wypalił, że z odległości 5 kroków całym 
prawie nabojem śrutu  ugodził w piersi nieszczę
śliwego Jana  Majewskiego, nadwyrężył mu płuca 
i żyłyT głównej tętnicy sercowej, wskntek czego 
nastąpił nadzwyczajny upływ krwi i śmierć t r a 
fionego prawie natychm iastow a. Oskarżony tłnina- 
o,/.y się, że z bronią nieumiał się obchodzić, strze
lał zaledwie parę razy w życiu a wdowa po za
bitym wiedząc, że Woźniak je s t ubogim, nawet 
nie żąda żadnego odszkodowania. W szystko za 
oskarżonym przemawia, jego nienaganne dotych
czasowe życie, przyznanie się i żal żywo objawiony.

P o lk i, k tó rej ob y  B óg pozw olił d łu g ie , d łu g ie  I 5 W # iow,! uwięzienie i liczna rodzina (4 dziec i:), 
je szcze  lut** żyć i p raco w ać  d la  d o b ra  sw ego  to te* p0 prokuratora i obrońcy
k ra ju  - oto g ło s p raw d z iw e j. S z lache tne j T rybunał w uw zględniania tych w szystkich oko

liczności uznał K aspra W oźniaka w i n n y m  wy
stępku w ti 335  n. k. określonego i zasądził 
go na karę t r z e c h  t y g o d n i o w e g o  postem

p rzy jac ió łk i ro b o tn ik ó w , g d y ż  n ie  p ie rw sze  
to  d o b ro d z ie js tw o , k tó re  z a c n a  ta  [tani d la  
n ch  czy n i. CzeSć j e j  i je j  synow i, k tó rz y  

tHHwum -I ■ tak  |B8| o m a n ife s tu ją  sw oją łą c z n o ść  z n a - 1zao” za" eg” ćaisłego aresztu. Zasądzony kaię
| Izaakowi kamienicę I p ię trow ą: 3) F ngerow i, ro d em , k tó rzy  ta k  c iep ło  i s e rd e c z n ie  c z u ją  '<przy,li 1 0,‘sl*dzen' e jej rozpoczął
■ kamienicę I piętrową, b) Na R o d z a m r z u : 4)! w raz  z nam i B u g d a j ten  g ło s  s z la c h e tn e j)  —  —»
W asylewskiemn Leonowi dom parterow y (muro- P o lk i zrozum ieli ro b o tn icy  —  oby  ra z  j l l i !
wany. r) na przedmieściu l wo ws k i  c m : 5) P rei-j przejrzeli, że Cl. którzy icll b u n tu ją , którzy I Wydawca i odpowiedzialny redaktor
znerowi Franciszkowi dom parterow y Oj Knepe [ w ich rzą , k tó rz y  odzie  ftją ich Z m iło śc i 01- ! _________________________________ _^ , r > **111
łowi Izaakowi dom parterow y: 7) Mulilcrowi 8e-| czyzny , to  a w a n tu rn ic y  i n a jz a c .e ts i Ic h  wro* j

; ligowi dom parterowy: 0) O brzyckiem u Jerzemu gow ie  — bogdaj p r. e jr /e l l ,  że  im  —  po lsk im  I „N adesłane' uie pochodłi od R edakcyl.
:dom parterow y; 10) Pileckiem u Marcelemu ka-1 ro b o tn ik o m  —  nie W olno być k o sm o p o litam i: 

mienicę I p iętrow ą; 11) Blecbowi Jakóbow: dom I — a le  n a leż y  Zawsże Żyć i p ra c o w a ć  po d !
'parte row y  (murowany); 12) Woltowi Ohaimowd I hasłem ojców HHS'yeh „d la  B  'g a  i ojczyzny."

kam ienicę II piętrow ą; 13) Hirtowi Mojżeszowi Miłość ojc yzny to sk a rb  najświętszy, który
kamienicę II piętrow ą; 14) Pileckiemu Marcelemu 
kamienicę Tl p iętrow ą: 15) .Tarolimowi Józefowi 
T. piętrow ą, d) Na Z a  s a n  i u :  16) Polnemu J ę 
drzejowi, 17) Bulwińskiemu Stefanowi, 18) Faś- 
niakowi Józefowi, 19) Szczygłowi Józefowi, 20) 
Smyczyńskiemu Tomaszowi, 21) Hild Franciszce, 

l 22) Dndzińskit-nni W alentemu, 23) Duftowi Kal- 
; manowi. 24) Sus K atarzynie, 25j Haraszi zakowej 
| W iktoryi, 26) Głąbińskiej Rozalii, 27) Jakubowi

Nadesłane.

P O D Z I Ę K O W A Ń  E.
unieśliśmy jako rozbitki z toni — chowaj- 
in.yż go w sercai h naszych i nie dajmy sobie 
go wydrzeć nikomu i pod żadnym pozorem 1 

Aie i z ogólnego stanowiska wypada 
hołd złożyć tej ofiarności. Zadaje ona kłam 
pesymistom i oszczerstwom, przekonywa ona 
wszystkich, że społeczeństwo nasze jes t  ofiar

Nie mając śn  Jków  materyaluycb do 
wywdzięczenia się Wielmożnemu Panu D r, 
L i t y ń s k i e m u  za bezinteresowne wyle
czenie mnie z bardzo ciężkiej słabości, tu
dzież za jrguazlachetiią troskliwość, składam 
Mu przynajmniej pnblicznv wyraz podzięko
wania w słowach płvnącycl) wprost z serca

niejsze, niż każde inne, że przedi-tawiciele i „Niech Ci Bóg zaiilaei szlachetny ■„ężu." 
dawnych rodów w-znaczniejszej eięści dfe-1 Pelagia De^etoweka.

I f
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W O stro w ie  pod Przemyślom.

Otwarcie ogrodu
w browarze \VP. Tiirka 

połączone 7, koncertem muzyki wojskowej 7 7. |). p.
w niedzielę dn ia  27. b. m.

Wspaniale ur/.ądznfrii bardzo obszerna u.arnnda, nrhn ni I*. I'. Publiczni śń 
wrazie gdyby deszcz padał. W ogrodzie znajduje się także nowonrzndzoiiit 
kręgielnia, która z dniem otwarć a zostanie oddana do usług S/mi. 1’. T. 
Publiczności. Piwo marcowe leżak s/.ynkować su; będzie ■ pr<>st z bolnwni 
browaru. Przekąski różnego rodzaju, szybka i dobra ii-luga. (cny potraw ! 
piwa nader umiarkowane.

Tuaząc sobie nadzieję, ż.o S/.an. I’. T . Publiczność raczy mię zaszczycie swoimi 
względami, ereślę się z głębokim szacunkiem

M. El i cl i tc u t e I
ru f  t . - n i r a lu] ' .

w
i
Im

N a j t a ń s z e  ź r ó d ł o !
I) i n iego jik ła d ii t 'w a ró w  k r z e .in w h  n ad esz ły  ju ż  w szy stk ie  fra n sp o rta

w ó d  m i n e r a l n y  c h
w prost, z z d r o jo w is k .

P olecam  je  )>o cen ach  n iższy ch  jak g d z ie in d z ie j. P o ręczam  za p r a w d z i 
w ość i świeżość- tych  wód i u p ra s z a n i o ł a s k a we  W zględy S zan . P .T .  P u b liczn o śc i.

Z głębokimi poważaniem

Sam uel Schweher
la ig  u l .  F ra n c i , - / . k a ń s k ie j  w  k a m ie n ic y -  p j  j s c h i i f z a .

►<

W s t ę p  w o l n y .
%

Ś R O D K I  W E T E R Y N A R S K I E
aby zw ierzęta domowe wzmocnić, do pracy z wiosna rozpoczynającej się, ia k f  leż. przy^ntu-

wać do żwieżt j paszy należy używać:
P ły n  r e o ty tu r y jn y  d la  k o n i i z w ie r z ą t  «lom «vj<-li

n a  O g ó l n e  o s ł a b i e n i e  c z ł o n k ó w ,  d o  w z m o c n i e ń  a  n i u s z k u ł ó w ,  p r / c i w  r e u m a t y z m o w  i , ^ i i - h t o w i ,  
p u c h l i ż n i r ,  z w i c h n i ę c i o m  i t p  —  l a n a  j e d n e j  d a s z k i  1 zł.

P r o s z e k  r e o ty tu r y jn y  d la  z w ie r z ą t  d o m o w y  cli
na zułzy , gruczoły lim fat)czne, przeciw kaszlowi, wzdęciom, olistrukcyi. cierpieniom żołmlka

itp. — G e n a  paczki luntowcj -1(1 e t  

Środki te pjpiecane Bą przez pierwszorzędnych w eterynarzy jako iunib-nnic jmni-ząd/om- 
i niezaw odne w skutkach.

Nabyć t y l k o  m o ż n a  W aptece pod G w iazdą w  Przem yślu
Z  .J. K A I . 1 C K I  a p t e k a r z .

.y5H5H525H525H5H5H5H5HS25252525  dSH5H5H5H5 ć! b ćłts cis rłin h ctp ę)

jjj firoguoryfo i Perfumerya D. Ludkiewicza i Ski
[j| w PR /EM YSLfJ ul. KaziinioHiiowskn, (dawniej lwowska)
ni polorn IV T. Publiczność! : Perfumy, mydła. wodv pacln ące pudry, past.-, prn-
f{] szki i woje do konserwowa ma zdbów, Kremy i vv# > 11 \ rozmaite do konserwowa
li] nia ciała| farby do lurbowania wlosoćy. pnin-idy i wody do włosćiw, wąsów

i brody- itgi itp. — z fabryki krajowej dana Ilimitów ieza we Lwowie, jakoteż z 
11 bryk J. (i. Poppa z Wiednia, G. Tbiesa, G. Proehaski, Ki elhauser.a i innych. 

Rozpylacze do perfum, labędziki do pudru, szczoteczki do zębów itp.

Odznaczenia na wielu wystawach rolniczych, uznanie Jockey Klubu

! 3 s ;m
K  n  i  z  ■> i

j H C j '  P I i < t s / . K K  O D Ż Y W I A . l Ą f l t Y  IH ,A  k m d  i o w ie c  ' / ,  p u d e łk a
v *  T u  e t . ,  p u d e lk u  ci.

J h f  K  W  ■ Z  l >  1
Vw 1 k ' nprzywilcjtiwimy PEY.Y K R Z E N Ą f Y  'dn iimywmiin kuni.'. 

riusAliJŁ 1 Zl. dO <‘t .
K W I Z D Y  „POKARM ŚILY4* dla kniii i Lydła rn^utPLm, W skrzynkach po <5 zł.

i 3 zł. i w  pudełkach jm 30  <-t.
K W I Z D Y  „\VASELINAU na kopyta końskie olo utrzym ań i a kopyF. puszku i zl. 2 o 11. 
K W I Z D Y  „K IT “ do kopyt, (sztuczny rśgi. laska MO cl.
K W I Z D Y  „ P R O S Z E K 4* dla memoaujjr.uy, środek pomoL-nieży p»/.y tuczeniu dla nie

rogacizny zanikającej. pudełko duże 1 zł. 20  ».t., niniejsza 03 rt.
K W I Z D Y  „MNDłćF' dla zwierząt di cycli. sztuka -to et,, mata puszka 1 zł. go -r.

a w ielka 1 zi. 110 «t
K W I Z D Y  ł).MVIżfjtt“ do czyszczenia, i utrzym ania simlci i muderunku ua konie, 

puszka 1 zł.

Aby się uchronić przed naślndownictwein proszę uważać na zmo-zet ochronny.

Franciszka Jana Kwizda apteka cyrkularna w Korneuburgu
c- i l  nadwornego i kret- roni. dostawcy preparatów weteiYiiarskicli.

5 ® ^  K  W  S Ł  I> V
KGhś f . l  iii I t lU M  PliOSZKK odżywiający dla bydła 

K W I Z D Y  c. i k. uprzyw ilejow any płyn krzepiący d i akoni ,  jak też. i KWI ZpY "s/,i l
kie p reparata prawdziwe są na składzie we wszystkich aptekach i dr«oiierv:o li
monarchii. i i i

& -HS2SH5aHHSH55S2SHŁfiSHSHSH5H5HSH5H,3 £ c EŁEŁaHSHSHSHS

A p t e k a  „ p o d  ( ) p a t r z i i o s e i a “

Sp. F. Bajera w Przemyślu
polonu. zimno z dobroci środki własnego wyrblnt :

Wino Malaga chiną flaszka 1 zl. r>0 <-t.
Wino Malaga z chiną i żelazem flaszka 1 zł. r>() ot.
Wino Malaga z żelazem flaszka i zi. r>() ot.
Kefir flaszka 10 ot.
Pomadę chinową Dra Fazzego przeciw wypadaniu i im pomst 

włosów słoik f»0 ot., 1 zł., 1 zł. f>0 ot.
Pomadę ziołową środek konserwujący wtiisy słoik (iO 11. i ITżO zł. 
Płyn przeciw łupieżowi Środek z:t|»ul)iooaj:ioy wypadaniu wło

sów flaszka <50 ot., 1 zł., i 1 zł. M) ot.
Pudr hygeniczny bi.iły, ló/.owy I żćdtawy pudełko po 37) ot., 

7)0 ot. i 1 zł.
Balsam na odmrożenie flakon r>o Li.
Płyn na odciski flakon 40  “ t.

U t r z y m u j e  n a  s k ł a d z i e  w s z e l k i e  ś r o d k i  a p e - c y f i c an e  i u n i -  
w e r e a f n e ,  z a g r a n i c z n e  i k r a j o w H  o r a z  p r z y r z ą d y  c h i r u r g i c z n e . ”

m o l i ,  p l u s k i e w ,  

s z w a b ó  w ,  s t c m ó ^

i innych owadów, poi,-ca:

APTEKA JO D  GWIAZD\” W PR/EMYŚLU
N A l-T A L IN Ij .  K A M F O R 1-;. PA TSC JII  I lc, IM/MO. RROS/.l-ĆK PERSK I, 

/A C H J-.R l.IN l- : , W Y SK O K  T E R P E N T Y N O W Y , TYNK. 1'URĘ NA M OLE. 
TY N K  T U  R łt NA P I .U S K W \ I INNE.

2E . J .  K / Ł I e l C K I  ap tek a rz .,I

IB

t a

» i> . Szanowna Fani domu! Proszę
Mott-r,Henryka Franck’a Synowie

v LudwigsburgV
t .  k. uprzyw. Fabryka

O hom otow, w Lincu, ł Koszicach,
ClfChilh. Górfta Austryja. w Węgrzech.

Bucaresztie,

M »rka ochronna.
Kumuu.

Prawdziwa Kawa P r a n c k ’a
n a j s i l n i e j s z a, n a j w  z d a t n i e j s z a ,  azatem n a j t a ń s z a

jako dodatek d0 kawy w ziarnie
do czarn ej kaw y: 4  łyżki kaw y w  Z iarn ie  - 1  jyżka kaw y F r a n c k ’a

„ b ia łe j „ 3  „ „ „ „ - 1  „ „ F r a n c k ’a
Takowa jest do nabycia w świeżym zawsze gatunku 

•» f > w wsystkich handlach korzennych w kraju.

&

5

I&ż- ^ Marka c 2 h rc r. n a. 
 —

5 ^ .  L u d w i g
Karli a o;hr-.r.r.f,

o łaskawy próbę tegoż. J- ^ L. i.

J u l i a  B e r b e r
l . w ć t w ,  tdica Halicka k ‘21 

- J o d y n y  m o g a y . y n  spoi va lii)

Garderoby dia dzieci
od niemowląt ii o 14-letn. dziewcząt 

i chłopców.

Rok z a ło ż e n ia  I8C3.
'/.lecenia listowne wykonuje się rychło 

za podaniem wieku dziecka.

P ie tłC  k  le g a w y  g o ń cr .j m alutki ii m ie
siące mający, całkieia czarny, podbrzuszu i łapk i 
białe, zginął dnia 24. b. m. Ł askaw y oddawca 
otrzym a nagrodę 1 * | .  bliższa wiadomość w ad- 
m inistracyi Gazety.

. J E D Y N Y  S K Ł A D

Masa francuska
do zapuszczania podłogi

w różnoi-oilnycli ko! orne li zo  sk ładu
A l o j z e g o  H u b  U o r a  w*.- Lwowie-

wDrogneryi D. Ludkiewicza 1 ski
w P r z e m y ś lu .

i

Jjiukieni v G. Pietkiewiczu, w Przemyślu.


